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Zakłady państwowe a geografja ojczysta.
(L 'E ta t et 1’organisation 

du travail geographiąue concernant la Pologne).

Nauka geografji wkracza we wszystkie prawie gałęzie pra­
cy ludzkiej: tak jak w szkole niema przedmiotu, któryby nie wią- 
zał się ściśle, a nawet koniecznie z nauką geografji, tak w życiu 
codziennem niema zajęcia, w któremby wiadomości, rozumowania 
i metody geograficzne nie mogły przynieść dużo pożytku i ko­
rzyści. Nic w tem dziwnego: nauka ta bowiem opiera się z natury 
rzeczy na materjałach bardzo różnorodnych, posiada charakter 
w wysokim stopniu syntetyczny i w każdym ze swych działów 
styka się z przedmiotami właśnie w szkole i życiu najważniej­
szymi— z ziemią martwą, z przyrodą żywą i z człowiekiem. Tu 
tkwi źródło wielkiego znaczenia wychowawczego, jakoteż prak­
tycznego nauki geografji.

Państw o—jako organizacja wszystkich sił fizycznych, inte­
lektualnych i społecznych na danem terytorjum — wytwarza z ko­
nieczności liczne instytucje i urzędy, gdzie się gromadzi materjał 
dla badań geograficznych ważny, tak jak z drugiej strony pań­
stwo przy stwarzaniu tychże iustytucyj obejść się nie może, a przy­
najmniej nie powinno bez ingerencji geografów.

Wszystkie tego rodzaju zakłady będą musiały w bliższym 
lub dalszym czasie powstać także w odrodzonem państwie pol- 
skiem, d o k o ł a  n i c  li s k r y s t a l i z u j e  s i ę  i z c e n t r a l i z u j e  
n a s z a  w i e d z a  o z i e m i  i ż y c i u  w P o l s c e .  Służyć one bę­
dą jako punkty oparcia i jako poważne środki dla wykonania 
badań naukowych nad fizjografją ziemi ojczystej, nad jej za­
siedleniem przez świat organiczny i nad całokształtem zjawisk, 
których ośrodkiem jest człowiek w swych cechach antropologicz­
nych, folklorystycznych i etnograficznych, w swem rozsiedleniu, 
życiu gospodarczem i umiejscowieniu politycznem. Od organiza­
cji tych instytutów będzie zależało w wysokim stopniu, czy 
wszystkie wspomniane kierunki badań rozwiną się w Polsce szyb­
ko i swobodnie, czy też jak np. dotychczas tylko z trudem, po­
konawszy liczne i poważne przeszkód}'. Usunięcie tych przeszkód 
w przyszłem państwie połskiem leży nietylko w interesie nauki,
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lecz też w dobrze zrozumianera interesie' społeczeństwa i państwa. 
Gruntowne bowiem i ścisłe poznanie warunków życiowych, ziem 
naszych pozwoli społeczeństwu i kierownictwu państwa na lepsze 
ich wyzyskanie, uchroni je od błędów płynących z nieświadomoś­
ci i niezrozumienia tychże warunków: formułując jasne wska­
zówki dla postępowania, uczyni politykę- społeczną i państwową 
pewną siebie i konsekwentną.

Stworzenie tych wszystkich zakładów, o których niżej będzie 
mowa, wymagać będzie niewątpliwie dłuższego przeciągu czasu; 
w pełni będą one—rzecz jasna — mogły rozpocząć swe prace dopiero 
po ukończeniu wojny i ustaleniu się stosunków międzynarodo­
wych. Lecz warto już dziś zastanowić się nad ich utworzeniem, 
by do tej pracy przystąpić z należytem przygotowaniem, wyzy­
skawszy wszystkie w tym kierunku doświadczenia zagranicy. Niech 
więc uwagi następujące, tyczące się jednej z najważniejszych kwe- 
stji organizacji nauki polskiej, posłużą jako punkt wyjścia szer­
szej dyskusji nad poruszoną sprawą.

Z kolei wyliczymy wszystkie te instytucje każdego nowo­
czesnego państwa, które obchodzą bliżej nas geografów, podając 
w porządku naturalnym wszystkie działy geografji. Elementarnym 
dla nas przedewszystkiem faktem jest kształt ziemi; by formę geo- 
idu, jak dziś już wiadomo, bardzo skomplikowaną dokładnie 
poznać, na to trzeba wysiłków wszystkich państw i narodów. 
I państwo polskie winno stanąć w tym szeregu stwarzając P a ń ­
s t w o w y  Z a k ł a d  P o m i a r u  Z i e mi ,  któregoby zadaniem było 
określenie kształtu bryły ziemskiej w obrębie granic państwo­
wych. Jest to zadanie podstawowe dla kartografji - ojczystej, nie­
mniej jednak i ciekawe dla poznania stosunków geofizycznych. 
I tak o ten Państwowy Zakład Pomiaru Ziemi winny się w koor­
dynacji oprzeć dwa inne: Państwowy Zakład Kartograficzny i Pań­
stwowy Zakład Geofizyczny. *

Mapa jest nietylko punktem wyjścia wszelkich naukowych 
badań fizjograficznych, lecz także niezbędnym środkiem admini­
stracji państwowej, życia gospodarczego i przygotowań militar­
nych. Dawniej szczegółowemu zdjęciami kartograficznemu intere­
sowała się przedewszystkiem wojskowość, która zresztą starała' 
się utrzymać wyniki swych prac kartograficznych, przynajmniej 
częściowo, w tajemnicy; stąd przeważna część istniejących pań­
stwowych instytucyj kartograficznych powstała przy sztabach ge­
neralnych lub przy ministerstwach wojny. Ponieważ jednak dziś 
szerokie warstwy ludności, nauczyciele, inżynierowie, gospodarze 
oraz urzędy cywilne i t. d. potrzebują nie mniej od wojska moż­
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liwie szczegółowych i dokładnych zdjęć powierzchni. państwa, wi­
dzimy więc wszędzie dążność do uniezależnienia zakładów karto­
graficznych od wpływów wojskowości. Stać się to może tylko 
przez założenie P a ń s t w o w e g o  Z a k ł a d u  K a r t o g r  ad i c z - 
n e g o , który, będąc niezależnym, uwzględniałby równomiernie 
i równocześnie potrzeby wszystkich warstw społeczeństwa i wszyst­
kich instytucji państwowych. Może się to stać przedewszystkiem 
przez zbliżenie Państwowego Zakładu Kartograficznego do Państwo­
wego Zakładu Geologicznego, Hydrograficznego i. Statystycznego.

Stosownie do metodyki zdjęć kartograficznych Państwowy 
Zakład Kartograficzny.objąć musi szereg oddziałów, które w nie­
których krajach stanowią odrębne instytucye państwowe: a więc 
biuro geodetyczne do triangulacji i niwelacji oraz biuro topogra­
ficzne cło zdjęć terenu i t. zw. „sytuacji“. Z naturyrzeczv można- 
by z Państwowym Zakładem Kartograficznj^m związać pewne biura/ 
ako przedmiotem i środkami swemi najbardziej do niego zbliżone: 
a więc B i u r o  K a t a s t r a l n e ,  w o j s k  o w o - t o p o  g r a f i c z n e  
B i u r o  O p i s u  Z i e m  (t. zw. Landesbeschreibungsbureau) oraz 
biuro, które szczególnie na ziemiach naszych należałoby bezwłocznie 
założyć, mianowicie państwowe B i u r o  Nazw^(miejscowości, topo- 
nomastyczne), jak je np. Stany Zjednoczone Pn. Am. oddawna 
posiadają (U. S. Board on Geographic Names). Zepsucie nazw 
topograficznych wskutek wiekowego wpływu administracji państw 
zaborczych domaga się jaknajśpieszniejszego urzędowego usunię­
cia obcych naleciałości.

W  nieco luźnym tylko stosunku do Państwowego Zakładu 
Kartograficznego pozostawałoby C e n t r a l n e  O b s e r w a t o r j u m  
A s t r o n o m i c z n e :  ścisłe astronomiczne wyznaczenie położenia 
geograficznego szeregu ważnych punktów w państwie oraz ścisła 
rachuba czasu są niezbędne dla prac, związanych z pomiarami 
równoleżników i południków, niemniej jednak i z pomiarami geo­
fizycznymi.

Obserwacje geofizyczne stanowią już część spostrzeżeń, któ­
re się czyni z urzędu we wszystkich państwach europejskich nad 
ojczystą przyrodą martwą: chodzi o stałą i ścisłą registrację wia­
domości tyczących się wnętrza ziemi, wierzchnich pokładów jej 
skorupy, przebiegu wód i stanu atmosfery. Odbywa się ona w Pań­
stwowych Zakładach Geofizycznjun, Geologicznym, Hydrograficz­
nym i Meteorologicznym. P a ń s t w o w y  Z a k ł a d  G e o f i z y c z -  
n y zbiera wszelkie wiadomości i czyni sam stale i wszechstronnie 
spostrzeżenia w materji trzęsień ziemi, magnetyzmu ziemskiego 
i rozmieszczenia mas w ziemi lub siły ciężkości. Z jednej strony
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prace w tym kierunku wymagają wielkiej ciągłości i znacznego 
nakładu środków, na które jednostka lub też instytucja prywatna 
zazwyczaj zdobyć się nie może, z drugiej strony wiążą się one 
z pracą międzynarodowej organizacji zakładów geofizycznych, do 
której i państwo polskie wysłać winno swych delegatów. Jako 
podrzędne, praktyczne biuro najlepiej do Państwowego ! Zakładu 
Geofizycznego należałob}i dołączyć P a ń s t w o w y  Z a k ł a d  Mi a r  
i W ag, któryby ustalał i przestrzegał używania jednolitych miar 
na obszarze państwa polskiego, gdzie dziś panuje pod tym wzglę­
dem poprostu chaos.

Drugi z wyżej wspomnianych zakładów: P a ń s t w o w y  Z a ­
k ł a d  G e o l o g i c z n y  ma na celu zadanie ważne zarówno dla 
nauki, jak i dla życia ekonomicznego całego społeczeństwa. Zdję­
cie jednolitej, a możliwie szczegółowej mapy geologicznej pań­
stwa polskiego zbliży go bardzo do Państwowego Zakładu Karto­
graficznego. Praktycznie ważne strony jego prac zniewolą niewąt­
pliwie do założenia podporządkowanych lub też koordynowanych 
Państwowych Laboratorjów Petrograficznego i Mineralogicznego, 
Państwowych Zakładów Górniczego i Gleboznawczego, dla ścisłego 
zbadania płodów górniczych, materjałów budowlanych i gleb wszel­
kiego rodzaju.

W ścisłym związku z Zakładem Geologicznym pozostawałby 
i P a ń s t w o w y  Z a k ł a d  H y d r o g r a f i c z n y .  Dzieląc się na 
Wydziały wód wgłębnych, rzek, jezior i morza oprzeć się będzie 
musiał na dobrze obmyślanej sieci stacyj obserwacyjnych, których 
stanie się centralą. 1 tu znów niektóre praktycznie szczególnie 
ważne zadania doprowadzą wcześniej czy później do wznoszenia 
osobnych biur państwowych, jak Biur Melioracyjnego, Powodzio­
wego, Biura Regulacji Rzek, Biura Portowego i t. d. Tak jak z jed­
nej strony skład i budowa powierzchni ziemi, których zbadaniem 
zajmuje się Państwowy Zakład Geologiczny, stanowić będzie bez­
sprzecznie ważną podstawą dla wszelkiego rodzaju dociekań hy­
drologicznych, jak dalej konieczność ścisłego spoziomowania spad­
ków rzek oraz wybrzeży jeziornych i morskich, a wreszcie wy­
znaczenia poziomu wodostanowych i ombrometrycznych nawiążę 
nić z Państwowym Zakładem Kartograficznym, tak z drugiej s tro­
ny jeszcze ściślejszy związek będzie musiał być nawiązany mię­
dzy Zakładem Hydrograficznym a Państwowym Zakładem Meteo­
rologicznym.

Główne zadanie P a ń s t w o w e g o  Z a k ł a d u  M e t e o r o ­
l o g i c z n e g o  widzimy po pierwsze w sprawie przewidywania 
pogody, a powtóre w organizacji badań nad warstwami wyższe-
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mi atmosfery w zgodności z międzynarodową tych badań organi­
zacją. Obie czynności będą wymagały powołania do życia mniej 
lub więcej gęstej sieci stacyj meteorologicznych różnego rzędu, 
dla których sam Państwowy Zakład Meteorologiczny stanie się 
centralą, operującą danemi nadchodzącemi ze stacyj podrzędnych. 
Służba przepowiadania pogody, jednolita dla całego państwa, 
wymagać będzie stałego kontaktu z analogicznemi zakładami me- 
teorologicznemi państw sąsiednich, by się oprzeć na jaknajszer- 
szej i wskutek tego solidnej podstawie. Z technicznych tylko 
względów odosobnione stanowisko zajmie biuro przewidywania 
pogody na morzu, posługujące się semaforami i telegrafem bez 
drutu celem zakomunikowania okrętom swych przestróg.

Wszystkim tym instytucjom, zajmującym się bądź to pomia­
rami i zobrazowaniem oblicza ziemi, bądź też zbadaniem jej przy­
rody martwej, przeciwstawiają się inne, których zadaniem jest ze­
branie materjałów odnoszących się do życia organicznego. Tu 
więc należałyby zakład}' botaniczne i zoologiczne, jak np Ogrody 
i Zwierzyńce Państwowe, tu także zakłady, których przedmiotem 
badań jest sam człowiek, lub zbiorowiska ludzkie. K r a j o w e  
o g r o d y  b o t a n i c z n e  i z w i e r z y ń c e ,  o ile odpowiadać ma­
ją najdalej posuniętym wymaganiom i zobrazować całą rodzimą 
florę i faunę, by umożliwić ich bliższe poznanie, obejść się nie 
mogą bez ingerencji i bez poparcia państwa. Wszystkie tego ro­
dzaju zakłady, które zagranicą i u nas powstały, np. przy wyż­
szych szkołach lub zakładach, i utrzymywane są przez stowarzy­
szenia, miasta, osoby prywatne i t. d., wyjść nie mogą poza ramy 
pedagogicznych tylko łub też jednostronno-naukowych zbiorów. 
Dopiero autorytet i środki państwowe mogą uczynić z nich wszech­
stronne instytucje fizjograficzne. Na nich oprzeć się mogą dalsze 
już dla codziennego życia gospodarczego bardzo ważne zakłady, 
jak P a ń s t w o w e  Z a k ł a d y  D o ś w i a d c z a l n e  H o d o w l i  
R o ś l i n  i Z w i e r z ą t ,  P a ń s t w o w e  Z a k ł a d y  L e ś n e  i inne 
specjalne instytuty (rybackie, pszczelarskie i t. d.) Wreszcie tu 
miałby swój naturalny punkt oparcia P a ń s t w o w y  Z a k ł a d  
O c h r o n y  Z a b y t k ó w  P r z y r o d y ,  zakład, który z konieczno­
ści musiałby być państwowym, albowiem chcąc osiągnąć swoje, 
w ogólnym interesie leżące cele, musiałby się nieraz odwoływać 
do egzekutywy państwowej, nawet do prawa wywłaszczenia.

Co się wreszcie tyczy człowieka, to jest jeden rodzaj prac 
i badań, gdzie interwencja państwa jest bezwzględnie potrzebną: 
myślę o statystyce. Tylko P a ń s t w o w y  Z a k ł a d  S t a t y s t y c z ­
n y  rozporządza tym całym aparatem administracyjnym, który je ­
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dynie zgromadzić może wyczerpujący i wszechstronny materjał 
statystyczny, służący do ilościowego ujęcia wszelkich objawów 
życia społecznego i gospodarczego w obrębie państwa. Na ogół 
Centralne Państwowe Zakłady Statystyczne powstały ze złączenia 
szeregu biur statystycznych przy poszczególnych resortach admi­
nistracji państwowej. I dziś jeszcze często spotykamy tego rodza­
ju  osobne biura statystyczne w ministerstwach rolnictwa, handlu, 
komunikacji, pocztjr, górnictwa lub robót publicznych. Złą­
czenie w jeden centralny zakład ułatwia niewątpliwie technikę 
zbierania i opracowania materjałów: wydelegowanie fachowych 
urzędników poszczególnych ministerstw do Centralnego Zakładu 
Statj^stycznego usunęłoby niebezpieczeństwo pewnego braku fa­
chowych wiadomości i ekonomji pracy, grożące przy braku kon­
taktu z centralnemi władzami pańsiwa. Z natury rzeczy do Pań­
stwowego Zakładu Statystycznego przydzielić wypadłoby biuro, 
którego zadaniem byłoby wydawanie urzędowych spisów gmin 
i leksyków miejscowości, przyczem okazałaby się potrzeba wej­
ścia w bliższe stosunki z biurem nazw miejscowych przy Pań­
stwowym Zakładzie Kartograficznym.

Wszystkie inne poza statystykę sięgające s t o s u n k i  an-  
t r o ]) o g e o g r a f i c z n e  badane bywają na Zachodzie przeważnie 
w zakładach wyższych szkół lub w pracowniach, stworzonych 
przez fachowe stowarzyszenia, wyjątkowo tylko w osobnych, sa­
modzielnych zakładacli państwowych. Taki wyjątek stanowią sto­
sunki handlowe i emigracji, któremi urzędowo zajmują się osobne 
państwowe biura emigracji i imigracji (Ameryka), biura kon­
sularne ministerstw spraw zagranicznych i biura w ministerstwach 
handlu, czuwające nad zagranicznym wywozem i przywozem: ale 
i te biura mają przedewszystkiem, jeśli nie wyłącznie, zadania 
praktyczne i administracyjne.

Wszystkie inne gałęzie antropogeografji cieszą się dotych­
czas w państwach zachodnio-europejskich tylko o tyle opieką pań­
stwową, że państwa te przyczyniają się w poważnej mierze do 
utworzenia odnośnych muzeów: a więc a n t r o p o l o g i c z n y c h ,  
e t n o g r a f i c z n y c h ,  r o l n i c z y c h ,  g ó r n i c z y c h ,  p r z e m y ­
s ł o w y c h ,  h a n d l o w y c h  i r u c h u  k o m u n i k  a c y j n e g o .  Na­
leżałoby. się zastanowić nad tem, czyby nie było rzeczą pożądaną, 
by państwo polskie, przystępując do organizacji tego rodzaju mu­
zeów państwowych, równocześnie założyło przy nich odpo­
wiednie zakłady badawcze, analogicznie do zakładów przyro­
dniczych, i usunęło w . ten sposób pewną rażącą niepropór- 
cjonałność w traktowaniu przyrody a społeczeństwa przez pań­
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stwo. Albowiem nie ulega wątpliwości, że i w tych gałęziach 
opieka państwa, solidne i trwale podwaliny zakładu, przede- 
wszystkiem jednak interwencja i pomoc całego aparatu państwo­
wej administracji dźwignęłyby potężnie wszelkie badania, w ten 
zakres wchodzące. Z drugiej strony wyzyskanie wyników tych 
badań leży boclaj czy nie bardziej jeszcze w interesie państwo­
wym niż zastosowanie wyników badań przyrodniczych.

Wreszcie, przystępując do organizacji pracy naukowej w pań­
stwie polskiem, nie powinniśmy' zapominać o jednym jeszcze za­
kładzie, którjr rzadko gdzie okaże się pilniejszą koniecznością niż 
u nas, gdy po wojnie przyśpieszyć zechcemy odrodzenie nauki: 
myślę o P a ń s t w o w y m  Z a k ł a d z i e  B i b 1 j o g r a f i c z n y m. 
Kraj taki jak Polska, w którym przez całe 150 ostatnich lat bi- 
bljoteki niszczono, grabiono, palono, gdzie brak centrum państwo­
wego uniemożliwił systematyczne i urzędowe gromadzenie wszel­
kich materjałów bibljotecznych, druków, rękopisów, map i t. d. 
w jednem miejscu, będzie się bardziej od innych musiał liczyć 
z trudnościami, gdzie poszukiwana rzecz w kraju się znajduje i jak 
ją stamtąd wydostać. Pokonaćby je można w znacznej mierze 
przez stworzenie Państwowego Zakładu Bibljograficznego, któryby 
w pierwszym rzędzie gromadził jednolity katalog wszystkich pu­
blicznych bibljotek w calem państwie, ubocznie urzędowo i wszech­
stronnie śledził też bieżący ruch wydawniczy w kraju i zagra­
nicą, a powtóre pośredniczył w wypożyczaniu dzieł między temi 
bibljotekami.

Przystępując w przyszłej Polsce do wskrzeszenia i tworze­
nia wyżej wspomnianych państwowych zakładów, odpowiadających 
analogicznym instytucjom zagranicą, winniśmy się przedewszyst- 
kiem zastanowić nad jedną rzeczą: c z y z w i ą z a ć  j e  w j e d n ą  
w y ż s z ą ,  o r g a n i c z n ą  c a ł o ś ć ,  podobnie jak geografja wiąże 
w całość wszystkie nauki o ziemi i człowieku, czy też p o z o s t a ­
wi  ć k a ż d y  z n i c h  s a m e m u  s o b i e ,  j a k o  z a k ł a d  s a m o ­
d z i e l n y  i o s o b n y .  Sprawa to, jak mi się zdaje, dla rozwoju 
nauki o ziemi naszej pierwszorzędnej wagi. Wszystkie bowiem 
wyżej wspomniane zakłady z licznemi swemi biurami gromadziły­
by materjał do geograficznego poznania ojczyzny, materjał w czę­
ści surowy, w części już naukowo opracowany. Każdy z nich 
miałby jednak— czego nie należy spuścić z oka — także inne, do­
niosłe i rozległe zadania praktyczne, w pierwszym rzędzie w admi­
nistracji i polityce państwowej. T a  dwoistość charakteru wspom­
nianych instytucji czyni trudnem rozstrzygnięcie kwestji, czy 
lepiej je 'zorganizować pojedyńczo i samodzielnie, czy też złączyć



w jedną całość: i jedno i drugie rozwiązanie sprawy ma swoje 
dodatnie i ujemne strony.

Z punktu widzenia nauki geografji, ujmującej wiedzę o ziemi 
naszej w sposób najszerszy i najbardziej wszechstronny, możnaby 
zaproponować złączenie wszystkich wyżej wspomnianych instytucji 
w jedną wspaniałą, organiczną całość: w P a ń s t w o w y  Z a k ł a d  
K r a j o z n a w c z y  Ł). Zakład ten gromadziłby i ująłby całą wie­
dzę o ziemi i ludności Polski jakby w jednem ognisku. Wyłączo­
ne byłyby jako zjawiska innego typu i bardzo złożone tylko wszel­
kie objaw}? kultury duchowej. W  zbiorach i publikacjach tego 
Państwowego Zakładu Krajoznawczego uwydatniłaby się cała 
akcja państwowa na polu geograficznem w najszerszem tego sło­
wa znaczeniu.

Państwowy Zakład Krajoznawczy składałby się z t r z e c h  
w y d z i a ł ó w  i 14 zakładów. Wydział matematyczny liczyłby 
2 zakłady, przyrodniczy 7, społeczny 5. Każdy z nich liczyłby 
oprócz kancelarji dla administracji i biur technicznych (labora- 
torjów, warsztatów i t. d.) szereg b i u r  f a c h o w y c h ,  np. według 
następującego schematu:

I. Wydział matematyczny.
A. Zakład kartograficzny. 1) Biuro pomiaru ziemi, 2) trian­

gulacyjne, 3) niwelacyjne, 4) topograficzne, 5) katastralne, 
6) opisowe, 7) toponomastyczne, 8) muzeum.

B. Zakład statystyczny. 1) Biuro Statystyki ludnościo­
wej, 2) gospodarczej 3) komunikacyjnej, 4) ".politycznej, 
5) wydawnictw.

II. Wydział przyrodniczy.
A. Zakład geofizyczny, 1) biuro sejsmologiczne, 2) ma­

gnetyczne, 3) grawimetryczne, 4) miar i wag.
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’) Por.  N e u m a n n  L. Das Amt f i ir  I.ąndeskunde, ein friedliclies Kriegs- 
ziel G. Z. XXII .  1916, 393—398, B e c k e r  JJie Śchweuterische Kdrtpgrąphie (zob. G. Z. 
1916, 293 i P e te r m a n n s  Mitt. 1917, 251 — 252), S a w i c k i  L. Krajoznawstwo 
■u nas, K u l tu ra  Polski I, 1917 (4/5) 185 i nast . W  s p r a w ie  P a ń s tw o w e g o  Z a­
k ład u  K ra jo z n a w c z e g o  z łoży ło  w r. 1917 M in is te rs tw u  W .  R. i O. P. me- 
m o r ja ł  P o l s k i e  T  o w.  K r a j o z n a w c z e ;  t r e ść  tego  m e m o r ja łu  n ie  j e s t  
mi z n a n a  W  tej sam ej s p r a w ię  z ło ży ła  w s p o m n ia n e m u  M in is te rs tw u  m e ­
m o r ia ł  N i e m i e c k a  K o m i s j a  K r a j o z n a w c z a  p r z y  G e n . - G u b .  
W a r s z a w s k i  e m  (zob. Z. d. Ges. f. E rdk . ,  Berlin  1917, 552). Z a ję ła  ona  
w  nim p o d o b n e  s tanow isko ,  j a k  k ie ro w n ik  kom isj i  E. W u n d e r l i c h  w  a r ty ­
kule: Das Amt- J u r  Landeshunde, Z. d. Ges. f. E rdk . B e r l in  1917, 467—468. O a r ­
ty k u le  tym  d o w ie d z ia łe m  się d o p ie r o  w czasie  d ru k u  p ra c y  n in ie jsze j.
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B. Zakład geologiczny. 1) biuro zdjęć geologicznych, 
2) gleboznawcze, 3) mineralogiczne, 4) górnicze, 5) muzeum.

C. Zakład hydrograficzny. 1) biuro wód dennych, 2) po- 
tamologiczne, 3) limnologiczne, 4) oceanograficzne, 5) po­
wodziowe, 6) regulacyjne, 7) melioracyjne, 8) portowe.

D. Zakład meteorologiczny. 1) biuro sieci meteorolo­
gicznej, 2) służby przepowiedni pogody, 3) badań warstw 
wyższych atmosfery.

E. Zakład botaniczny. 1) ogród, 2) muzeum, 3) zakład 
doświadczalny hodowli roślin.

F. Zakład zoologiczny. 1)-zwierzyniec, 2) muzeum, 3) za­
kład doświadczalny hodowli zwierząt.

G. Zakład ochrony zabytków przyrody.
III. Wydział społeczny.

A. Zakład antropologiczny. 1) Pracownia, 2) muzeum.
B. Zakład etnograficzny. 1) biuro folklorystyczne, 2) etno­

logiczne, .3) narodowości i wyznań, 4) muzeum.
C. Zakład gospodarczy. 1) biuro rolne, 2) leśne, 3) gór­

nicze, 4) przemysłowe, 5) handlu, 6) komunikacji, 7) muzeum.
D. Zakład badań nad osadnictwem. 1) biuro miastowe, 

2) wiejskie.
E. Zakład badań nad migracjami. 1) biuro emigracji, 

2) imigracji. Pomocniczą instytucją, wspólną zresztą dla 
wszelkich naukowych zakładów państwa, byłby Zakład 
bibljograficzny.

Tego rodzaju olbrzymi zespół instytutów, którego analoga 
znajdujemy tylko za morzem (Smithsonian Institution w Waszyng­
tonie Ł) ma swoje d o d a t n i e  s t r o n y .  Do nich należą, gdy 
poczniemy od stron zewnętrznych, z n a c z n a  o s z c z ę d n o ś ć  
m i e j s c a  i ś r o d k ó w ,  którą umożliwia tego rodzaju ścisła 
organizacja zakładów. Każdy z nich bowiem, gdyby był oddziel-

') S m i t h s o n i a n  I n s t i t u t i o n  f o r  t b e  I n c r e a s e  a n d  Di f f u -  
s i o n  o f  K n o w l e d g e  A m o n g  M e n  (W ash in g to n ) ,  za ło żo na  w r. 1846, 
ob e jm u je  n a s tę p u ją c e  działy : National M useum , D e p a r ta m e n t  of A n th ro po lo gy  
(z podz ia łam i E thno logy ,  H istorie  A reh eo log y ,  P re h i s to r ie  A rch eo lo g y ,  T e c h ­
nology, Physica! A n th ro p o lo g y ,  G ra p h ic  A rts ,  P h o to g r a p h y ,  Medicin, H istor ie  
R elig ions ,  History), D e p a r ta m e n t  of B io logy ,  D e p a r ta m e n t  of G eology  (z p o d ­
działami: P hy s ica l  and  C hem ica l  G eology, M ine ra log y  an d  P e t r o g r a p h y ,  Pa- 
leontology, P a leo bo tan y ) ,  D e p a r t a m e n t  of M inera ł  T ech n o lo g y ,  National Gal- 
le ry  of Arts ,  B u re a u  of A m e r ic a n  E thno logy ,  B u rea u  of In te rn a t io n a l  Exchan- 
ges, National Zoological P a rk ,  In te rn a t io n a l  C a ta łogue  of Scientif ic  L i t e r a tu ­
rę, A strophysica l  O b s e ry a to ry  i w reszc ip  L ib ra ry .
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nym instytutem państwowym, musiałby w ramach swej organiza­
cji, swych lokalności i swego budżetu poświęcić pewną część dla 
t. zw. nauk pomocniczych, np. zakład geologiczny nie mógłby się 
obejść bez elementów geofizyki, hydrografji i t. d. Tymczasem 
w Państwowym Zakładzie Krajoznawczym te nauki pomocnicze 
posiadają osobne, spółrzędne zakłady, tak iż odpada urządzenie 
ich jako środków pomocniczych: przez to znaczne oszczędności 
okażą się możliwemi. Toż samo odnosi się do pewnych łabora- 
torjów i warsztatów, które dla wszystkich lub kilku powyższych 
zakładów są niezbędne (jak np. instrumentarjum, laboratórja mi­
kroskopijne, chemiczne, fotograficzne, dalej techniczne warszta­
ty, np. szlifierskie i t. d .); w Państwowym Zakładzie Kartogra­
ficznym mogą one być wspólne dla. kilku lub nawet dla wszyst­
kich zakładów. Tym sposobem można względnie zredukować za­
równo jednorazowy wydatek przy zakładaniu tych instytutów, 
jako też roczny budżet, przeznaczony na ich utrzymanie.

Możemy pójść o krok dalej i wziąć pod rozwagę s k o m b i ­
n o w a n i e  m u z e ó w  p a ń s t w o w y c h  z . o d d z i a ł a m i  P a ń ­
s t w o w e g o  Z a k ł a d u  K r a j o z n a w c z e g o .  Wiadomo bowiem, 
że w licznych dziedzinach nauki laboratorja naukowe obejść się 
nie mogą bez zbiorów, a podobnie i muzea nie bez podręcznych 
łaboratorjów. Kombinując i łącząc muzea państwowe z oddziała­
mi Państwowego Zakładu Krajoznawczego, upraszczamy organi­
zację obu i umożliwiamy ponownie bardzo znaczne oszczędności 
Tyczy się to w pierwszym rzędzie takich przedmiotów, jak geo- 
logji z paleontologją i mineralogją, botaniki, zoologji, antropofogji 
i etnografji, a także i oddziałów gospodarczych. Muzea państwo­
we stanowiłyby więc część integralną Państwowego Zakładu Kra­
joznawczego, a oddziały jego byłyby równocześnie łaboratorjami 
muzealnemi. To samo'tyczy się a r c h i w u m  i bi  b i j  o t e k  i, po­
trzebnych dla każdego z oddziałów Państwowego Zakładu Kra­
joznawczego, a niemniej dla każdego muzeum. Przy rozważanej 
przez nas szerokiej organizacyi Państwowego Zakładu Krajoznaw­
czego mogłyby wszystkim oddziałom i muzeum służyć jedna, 
wspólna biblioteka i jedno wspólne archiwum.

W y ż e j j e d n a k o d  t y  c h  w z g l ę d ó w  o s z c z ę d n o ś c i o ­
w y c h  i t e c h n i c z n y c h  s t a w i a ł b y m  w z g l ą d  m e t o d y c z ­
ny; jako geograf uważam wzajemne oddziaływanie na siebie 
instytutów, zespolonych w Państwowym Zakładzie Krajoznawczym 
w jedną całość, za rzecz nader pożądaną i dla rozwoju syntetycz­
nego poznania ziem naszych niezmiernie korzystną. Ten wza­
jemny w p ł y w  o ż y w c z y ,  ta .ciągła podnieta musiałyby w insty­
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tucji tego rodzaju jak Państwowjr Zakład Krajoznawczy dawać 
się odczuwać na każdym kroku, mógłby jednak być pogłębionym 
i z góry już dla nauki wyzyskanym przez w s p ó l n i e  d l a  p a r u  
o d d z i a ł ó w  o b m y ś l a n e  p l a n y  p r a c y ,  tak iż oddziały te 
pracowałyby ręka w rękę.

Takich kombinacji jest wielka ilość, są problemy fizjogra­
ficzne, do których rozwiązania konieczną, jest współpraca geologji, 
hydrografji i rneteorologji lub geofizyki i meteorologji i t. d.; po­
dobnież są problemy antropogeograficzne, na które ostateczną 
odpowiedź dać mogą tylko wspólnie etnografja, antropologja i nau­
ka o komunikacyach, lub też, statystyka, nauki biologiczne i go­
spodarcze i t. d. i t. d. . Dla tych powodów dochodziła do skutku 
zagranicą już nieraz fuzja pokrewnych sobie instytucyi, z wielkim 
pożytkiem dla prac obu. Tak np. bardzo często widzimy zakłady 
meteorologiczny i geofizyczny związane ze sobą jakn aj ściślejszą 
symbiozą. Klasycznym wprost przykładem jest zespół zakładów 
kartograficznego, hydrograficznego i geologicznego w U n i t e d  
S t a t e s  Cl v. o l o g i  c a 1 S u r v e y, która oprócz geologicznych 
publikacyi, wydaje W ater Supply and Irrigaiion Papers oraz To- 
pographic maps o f the U. S.; dzięki tej właśnie symbiozie rozwój 
geologji i hydrologji w Ameryce był w drugiej połowie XIX w. 
świetny i zadziwiająco szybki. Na cały szereg naturalnych symbioz 
tego rodzaju zwracałem już uwagę w toku powyższych wywodów, 
l ak szeroka, a równocześnie ścisła organizacja, jaką proponujemy 
dla Państwowego Zakładu Krajoznawczego, umożliwia jeszcze 
w wyższym stopniu przeprowadzenie skombinowanyćh, systema­
tycznych badań, przez co postawiłaby naukę o ziemi ojczy­
stej w krótkim czasie na wysokim poziomie. Tego rodzaju 
szczerze geograficznym duchem owiana współpraca musiałaby wy­
dać owoce naukowe wyższego rzędu, mianowicie wyniki synte­
tyczne.

Tym stronom dodatnim przeciwstawić należy jednak i nie­
wątpliwie s t r o n y u j e m n e .  Do nich zaliczam przedewszystkiem 
obawę przed n i e z d  r o w e m  w z a j e m  n e m  k r ę p o w a n i e m  
poszczególnych oddziałów lub też przez wspólne kierownictwo. 
Albowiem nadmierna centralizacya ma swoje wady nawet w pra­
cy naukowej. Ujemny wpływ nadmiernie ścisłej organizacji można 
jednak usunąć przez pozostawienie poszczególnym oddziałom Pań­
stwowego Zakładu Krajoznawczego d a l e k o s i ę g a j ą c e j  a u t o -  
n o m j i.

Niemniej i ta okoliczność może utrudnić zgodne wspólpra- 
cownictwo wszystkich wyżej omówionych, oddziałów Państwowego
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Zakładu Krajoznawczego, że mają obok swych oelów naukowych 
też z a d a n i a - p r-a k t y cz n o-p a ń s t w o w e, które z natury rze­
czy wywołać muszą pewne tendencje odśrodkowe. Mimo to uwa­
żałbym usunięcie z Państwowego Zakładu Krajoznawczego tego 
rodzaju biur jak katastralnego, miar i wag, meljoracyjnego, regu­
lacyjnego, powodziowego, zakładów hodowli roślin i zwierząt, emi­
gracji i imigracji i t. d. za niewskazane zarówno ze względów 
naukowych jak i praktycznych.

Inna trudność znów leży w s t r o n i e  t e c h n i c z n e j :  zwią­
zanie kilkunastu potężnych państwowych zakładów w jedną całość 
wymaga poważnego aparatu administracyjnego, na czemby nau­
kowy charakter zakładu prawdopodobnie ucierpiał. Uzyskanie ol­
brzymich funduszów, potrzebnych na powołanie do życia i utrzy­
manie tak okazałego zakładu byłoby również nie łatwem: chodziłoby 
bowiem, technicznie biorąc, o jedną jedyną pozycję budżetową, 
na którą, wobec wszechstronności Zakładu Krajoznawczego, złożyć 
by się musiały rozmaite fundusze państwowe. Nawet kwestja 
pomieszczenia takiego zakładu niebyłaby bynajmniej łatwą: tego 
rodzaju skombinowanie kilkunastu zakładów i kilku muzeów wy­
magałoby specjalnych zabudowań i obszernych placów. Stanowi­
łyby one nibymsobną dzielnicę stolicy, poświęconą pracy badaw­
czej na niwie ojczystej.

Za największą jednak trudność uważam z a c h o w a w c z e  
u s p o s o b i e n i e  e u r o p e j s k i e g o  c z ł o w i e k a  i j e g o  p r z y ­
w i ą z a n i e  d o  p o w o l n e g o  h i s t o r y c z n e g o  r o z w o j u ,  do 
tradycji. Państwowy Zakład Krajoznawczy nie miałby tradycji. 
Nie przywykliśmy do zrealizowania śmiałych i rozległych kon­
ceptów jednym rozmachem, u nas wszystko powstaje z biegiem 
czasu. Nie wątpię, że każdy czytelnik powyższych uwag, wyo­
brażający sobie w tej chwili przedstawiony wyżej cały olbrzymi 
kompleks zakładów, pomieszczony w kilkudziesięciu budynkach 
i położony wśród rozległego parku, tworząc osobną dzielnicę 
miasta, odruchowo pomyśli — a m e r y k a ń s k i  b l u f f .

A jednak, żyjemy w wyjątkowych czasach, kiedy przez noc 
jedną nieraz budują się państwa, trony i rządy. Dziś, kiedy odzy­
skaliśmy państwo polskie, powstać musi wszystko, co jest „pań- 
stwowem" w krótkim czasie. Musimy w jaknajszybszym czasie 
wyrównać różnice, które wytworzyły się między naszą ojczyzną 
a państwami kwitnącej cywilizacji europejskiej wskutek półtora- 
wiekowego braku samodzielnej egzystencji państwowej. Z a w i ą z ­
ki  p r a w i e  w s z y s t k i c h  w y ż e j  w s p o m n i a n y c h  i n s t y -  
t u c y j  p o s i a d a m y  j uż .  P o s t a w m y  j e  od s a m e g o  p o ­
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c z ą t k u  na  w l a ś c i w e m  m i e j s c u ,  rozwińmy je wedle dobrze 
i z góry obmyślanego planu, a s t w o r z y m y  coś ,  c z e g o  r e s z ­
t a  E u r o p y  ze  s w o j ą  t r a d y c j ą  n i e  p o s i a d a  x). Wyko­
nanie planu może trwać długo: buduje się ,'w miarę chwilowych 
potrzeb i w miarę chwilowych środków. Ale niech' każda cegła, 
którą składamy, będzie złożoną według wielkiego i ostatecznego 
planu, niech każdy krok, który czynimy, będzie krokiem naprzód 
po drodze, z góry obmyślanej. Ramy niech tylko będą szerokie, a bu­
dując choćby powoli i potrosze, stworzymy coś nowego, wiel­
kiego i doskonałego. Tradycja ,i pewna historyczna „przypadko- 
Kvość“ są przywilejem organizacyj starych; godłem nowych tworów 
'państwowych niech będzie planowość. Naszkicowałem z grubsza 
jeden z takich planów, plan instytucji, z którą ściśle wiąże się 
odrodzenie geografji ojczystej i wogóle wszystkich nauk o ziemi 
naszej i ludzie naszym. Nie polecam go do wykonania, jako je ­
dynie zbawienny, lecz zapraszam do dyskusji nad nim. P a m i ę ­
t a j m y ,  ż e  n i e d ł u g o  t r z e b a  b ę d z i e  p r z e j ś ć  o d  s ł ó w  
d o  c z y n u .

R E S U M E .

Le but de 1’auteur est de montrer la necessite de fonder en 
dogne un certain nombre de laboratoires, instituts et offices 
squels contribueraient au dćveloppement des connaissances geo- 
raphiąues de notre pays. Ces instituts devraient etre fondes 

X  dotes par 1’Etat. L ’auteur propose la centralisation de ces eta- 
'blissements ce qui serait d’un grand avantage tant au point de 
vue pratiąue quJau point de vue scientifique. II presente enfin le 
)lan d’une organisation centrale de ces services en s’appuyant sur 
ertaines analogies . que l’on trouve aux Etats Unis et dans le 
Vurtemberg.

Lttdomir Sawicki.

i) W y ją tek  do p e w n e g o  s to p n ia  s tan ow i K ról. W irtem bersk i U rzą d  
S ta tystyczny  (Kgl. W iir t tem b . Statis t.  L an d esam t)  załóż, w  1820 r.,  k tó ry  obok 
w łaściw ego  działu s ta ty s ty c zn eg o  posiada  w yd z ia ł  geo log iczny ,  m e teo ro lo g icz ­
ny i topograficzny; w y d a je  też z tych  dziedzin pub likac je  i m apy.
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